
nisłraaja w Łodzi, 
&ka 86. 

w Waruawia, Waru&ia 7. 
iB, KrBdYłDIH 18. 

i : • • 

.Rok III. 

o Gł. O S Z E 11 A w Kr61estwle Polsklem: 
lmyczaJJU11 50 fen. za wiersz petitowy jednoszpll.1towy (na 

stronie sześó szpalt.). 
Drolnm 7 fen. za wyraz, najmniej 76 fen. 
łi !UiBE.łana (po tekście): Mk. 1.25 za wiersz petitowy (str. 4 szp .\ 
łllilkHlogl: 1 Mk. za wiersz petitowy (str. 4 azp.). 
W :llzialB hand owym: Mk. 1.25 za wiersz petit. (sir. ł szp.). 

'Admin. „Kurjera J?łock:. "'; Pabjanłce: ul. Zamkowa 11; oraz w Sosnowcu. Kaliszu, 
zkacb, w Mławie, w Małkini, w Pu.łtusku11 w Sladh::ach, w Sieradzu i. tq d. 



~miony tem, ZWYCięstwem, odważył s.ię na. to, 
pego się wsiyscy -01bawiali, na powstrzy:m_aaj,ę 
,wojny w !:a.sną silą. Nie slOwwrni, ·lecz -czynem 
fmze-ezywistnił · pmleitarj'at ro-syjS>ki prawo sa
;tmt(l'Sftanowienia narodów. Proletarjat ten do-
.\konal największ.e,go '.J?'I'~ewrotu spoleci.nego w 
na.jwiększem ·pań~twie świata. Odwag.ą swoj.ą 
'wywolal jednak pro.letarjat r-0,;yj:ski nienawiść 
'eaJ:.ego świata. Mimo tej nienawiści usilaje 
jednak pr-01-etarja:t rosyj-S>ki utrzymać się na po.. 
wierrohni. I o.to w tej walce naruszy! prole„ 
tarjat rosyj;siki te wielkie zasady, które sam 
glosil. Wina ta zwraea się dzisiaj przeciw nie-
.1mu i zagraża Jego ·potędze". 

l 

. Wajnił damawa · 1 losił sukiB. 
Amsterdamski ,~T·ele.g;ra!" <l<mosi: dzien

nik ,,Times" <>trzy.mal '\Via<lomość z Perters.bur
ga, :że wojskD stliumi1<> roz;ruchy głodowe. Wy
~an-0 Lbrnjille oddziały dla rnkwirowania 7,y
wn-0ści w sąsiednieh w.siac:h. Braik żywności 
wywalał w Petersburgu położenie krytyiezne. 
Bolszewicy zarządzili ·rozwiązanie Czerwruieg'O 
Krzyża, a prezesa j·ego uwięzili. Cwrwona 
gwa-rdja uwięzila 8 mdonków k.onsiytuaniy. 

Komisarz ludowy .Allltonow donosi, ie 
miasta Kremień'C!Zillg, Romodan i Piołtawa, są 
w ;rękaC'h bolszewików. Pod Baclunaczem to
iczą :się bitwy. W sąsiedztwie Ale'.ksaru:lr.owska. 
:poddało się 14 OO.działów kozaekieh po starciu 
z nasze:rrhl wojskami. W Sewastopolu wla<lze 
sowietów. Tatarów OO.parto pod Jaltę. Pod 
.no. Sily .ztbrojne morskie prz~ na str-0nę 
'sowietów. Tatarów '0-diparro pod Jalitą. PiOd 
Teod„ozj.ą po·nie©.i oni kilęsikę zupełną. 

Bici . strajkowy w limnczocb. 
Drezno, 3 il:U!teigo. 

:W dkręgu dremens.kim ruch strajkowy 
,trwa w da.Iszym ciągu. St.raj.kujący utworzyli 
immite't, do którego wy.brano również po· jed
,Clym cUondm partji socjalnl()-demola-afy.cmej i 
!nie"Zależny<ili. Koonitert ten przedł>0żyć ma żą~ 
~ sw:.e .rz.ą.dowi .saskiemu. 

-· - ,,, < • Kolonja, 3 lutego. „.-
Na <lzisi.ej:szem zebraniu straj•kują>eycll po-

Błanowiono 1 dniem jutrzejszym powrócić do 
J»raey. . Uprzednio jednak wy.brany specjalny 
k001Met iprzedlmy żądania strajkujących pre
jydoo.towi nącl<0weimu K.oilonji, oraz nadbux-
i 

piistrzowi miasta. Obydwaj panowie Q)rzyrze-
łlll1 iż tądania prześlą d<> Berlina. 

Przyjazdr dsluoacji ukra:ńskioj. 
Brześć Litewski, 3 lutego. 

~dniu 31 stycznia iprzybyła tu delega>eja 
haińska; d() chwili przyjarou sekretarza sta-
1 

~u Hołulbowieza, przewodniczyć j·ej będzie de-
~an.Y. Lubenski. 

Pr1gnfenl1 p. Jnf11. 
. Berlin, 3 lu.tego. 

.· Do „Berliner Zeitung" donoszą z Peters
..turga: 
· Delegaeja rosyjiska skierowala do hr. 
Czemi:na prośbę o pozwolenie jej udama się 
dio Wiednia w celu podjęcia rokowań z socja
listami austrjacilm - węgtierskimi. Odpowiedź 
hr„ Czernina dotycili!ezas nie nadeszl:a. 

Wojna ~umawa w Finłan~ji. 
Szto·kholm, 3 lutego. 

,,SVenska Tiellegram !Byran" douosi: 
Po zamknięciu fi$ndzlrieg-0 · biiJJJI'a tele

graficznego prze71 Czerwoną Gwardję, donosi 
specjalny lrorespondent, że w Relsingforsie w 
dalszym cilłlooU panuje spoMj. W chwili obec
nej to-czy się pod Sibb.o walka pomiędzy Cze.r
·woną .a Białą gwa.rdją. Wszędzie walezą z po
! wo-cbeniem korpusy ob~onne, które rozporzą
dzają arma.tam.i. Czerwona gwardja uwięzila. 
prezydenta miasta Wyborgu, o.raz .kiJ.ku pel.no

mQ·cników miejskicli. Naczelnika poc.zti ·W Ja
malame .zast<Wi-On'O pocztylj!(}nem. 

.Amsterdam, $ :lutego. 
"Times" donosi: 
Skutkiem 7.Iliesienia mostów i zburzenia 

.linij kolej.owych podczas wail:ki pod Wybor
giem, Petersbuxg OO.cięty OOstał ZJupe:bn.ie od 
~andjoi. - · . 

łrmia fin~andzka. 
. Petersburg, $ lutego. 

Dzienniki tutejsze don.oszą, iż senat fin.-
1andzki obraduje obecnie nad projektem u
tworzenia armji finlandi.kiej na zasadach mi
licji opartej. Najmniejszy stan pokoj<rny iarmji 
tej wynosić ma 80 tysięcy ludzi. · 

PGfZIUDlB pracy„„-zdrad• SflH. 
Sz:t-0kholm, 3 lutegi>. 

Jak donosi „Dień"~ nąd bolszewioki ogfo
.sil dekret~ na mocy h.iórego po.rzucenie pracy 
w przedsięhioratwaeh pa~s~o~)'ch ~wnać 
lit Jlla sdra.Mie s~ .W)DJU pool~ b~ 

";~'ll:7.m ·brom. 

z Ja.as donoszą 29 stycz:ni:a, ie r 1 ą d ru
m u ń ski wydał Rosji wojnę wshoo. 
tego, że poiostaje ona pod pa.nowa.niem. ~J.: 
sze"'ików. Wydano ostre zarząibenia. pije;. 
ciw rosyjskim p&ddanym, zam.i~ W 

Ja&Sach. 

Walki rasyiskn-rntnbłie. 
.A.mBterdam, ~li.~. 

W edlug .fednego z drhien.ników Mejszy-Oih 
d'°wiaduje się "Times" z Peters:hurgat że oo
dzialy :r-0syjskiej Czerwonej ~aroji wy~lanl() 
d'° Besaraibji. Również roJ1111a1te plli!ki rut 
fr-0n;cie, piechota i arty:lerja,. otrzymały ~ 
udańi.a się dD Besarabji. 

ummat101 do knzakfiw. 
K&penhaga., 3 lutego. 

Komisarze lud<>wi p:rzes!ali .na ręce het
m:ana kozakó.Wt Duto-wa, dwud<z.iestoomerogcr 
dzinn..e ultimatum, w którem żąda.ją ka.pitulaoji 
k~ów, groząe w przeciwnym ruie zbrojnem 
wystąpieniem. 

Jak don<Ofil „Dień'', prreciw Kaledin-0wi 
iiruiksymaJ.iści organizują spoojalne bcyga.dy o

chl)tndeze, na l'l'liele któryeh stanął nłejaki Ku
din6ki. Jeg'<} kwatera g1ów.na znajduje się w 
Briansku. 

Nad D<0nem oolszewfoy obsadzili linj-ę k<>
lei połudiniQoW<> - wsclwdniej a.i. <1o stacji Kan

tamirowli 

Genewa, 3 lutego. 

W edlug d,epeszy ofr.t:rzymanej 'Z Pet-ersbl.ll'
ga ;prz~ „J>011I'.nal de Geneve", do Moskwy 
ip.rzybyło wiele znanych osobistości pon.ty-ez. 
ny@, którzy mają .zamiar powołać tam pono
wnie do życia konstytuantę. 

F~nlan~ja a Rosja. 
Petersburg, 3 lutego. 

Dzienmki tutejsze dmwszą, iź przybyl tu 
sekretarz stanu dla sp:r-aw Finlandji, ażeby 
zażądać od Rady komisarzy wyc1ania polece
nia woiskom rosyjskim, przebywającym w 
Finlalll!dji, nie wtrącania się do spraw we
W!D.ętrlzm.yeh tego kraju. 

Hopenhaga, 3 lutego. 
Specjalny sprawozdawca „Berlinske Ti

dende" rozmawia! w Helsingfo:rsie z nowym 
socjal - demokratycznym prezesem mm1-
strów, Mannerem, który oświadczył, ii pro
gram Finlandji polega na. utrzymaniu stosun
ków przyjaznych ze wszystkimi sąsiadami, a. 
więc ze Skandynawją i Rosją, pod warunkiem 
zabeizpieczend.a wolności i niepodległości Fin
landji. Program polityki wewnętrznej rządu 
dopiero późfilej podany bęihie do wiad-0mo
ści. Jedm.ak p:rezes ministrów już dzisiaj po
wiedziieć może, że bęcbie on czysto socjalisty
czny, że będzie nieodwołalnie przeitrowadw
ny nawet wówczas, gdyby groziło to wybu
chem walk domowych~ Sprawa żywnościowa 
jest bardzo trudna, przyipusizczać jednak nale
ży, że Rosja pośpieszy z porruoeą. Równa na
leży się wd!Lięcm.ość z.a pomoc Szwecji, Danji 
i Narwegji. Komunikacja telegraficzna pomię
dzy Helsingforsem a Petersburgiem uległa 
przerwie, zaś komunikacja kolejowa pomię
dzy Torneo a Petersburgiem jest pewną. Kon
sufowie skandynawscy roabiegają o pociągi 
specja1ne w ceilu wywieZJienia poddanych 
swych mocarstw. W Helsingf.orsie krąZą po
gloski 'O vbliżaniu się od północy straży oby
wate1Slkiej. Tak duńczycy jak i norwegowie 
zwrócili się do swych rządów o pomoc. . 

D zJud krdldm ł1łk1fisklc~. 
Zurich, 8 lutego. 

Z &ymu d'O'llOszą, że król Mikofaj ezar
lll-O;górski zamierzał urz.ą<lzió zjaw królów 
bałkański.eh, ażeby ustalić stanowisko ich do 
spra:wy pokoju. Zamiar te.n umano jednak za 
nde będąey na. Ól.a.Sie, o.:r.az za niewykQnaillny i 
bezcel'OJVI~ 

lf jł I łłBłSJłl. 
Genewa, S ·lutego. 

Ja!K donOBi ,,Maltin„, w Meksydru szerzy 
si-ę g:Iód. Stanowisko Car.ranzy ria.clnvia!lle. Ge
neral<>wie j.ego prz.ooią.gaj.ą, •p:rzez ikraj !i 4.'<l
kon:y;wnją :raibuw.ków. 

Berlin, 3 łutego~ 

Wspólpracowmk: tygodlllika lO'ndyńsldeg'° 
The World" stwim:ma w dniu 15 b. m.„ re " '" według ostatn1cJ:l. zemawień · :podnzas oby~ 

dwóch ostalm.ich wi~:ch nieudanych oien-: 
syw nad Som:rile i we Flanodrji a.nglioey tyllro w 
zabitych stra.clli przeszło miljon ludzi. 

Oefraudasja w kaaie miejskiej. 
(.Korespondencja wlasna). 

Kraków~ 1 lutego. 
Miasto nasze '.[l'()Z.OStaje pod wrażeniem sensa

ej'ljnej dclraudaeji, po.pefuión.ej w kasie miejskiej. 
· Sprawcą kmdxieży jest osadw.ny już pod klu

ca;em kasjer miejski Jów Onysikiewi-cz, ad.Inilliatra
tol' dóbr ś. p. hr. Michalowskiej. 

Onyszkiewlic.z d-0 winy się~ oowmdcza.. 
jąc, że administrując przez długie lata majątkiem 
wspomnianej hrebiny, w cllwili skoou tejie ~iail: 
de!icyt, ·wy.nooząey & 200,000 kier., który p'O'kcywal 
z :fooduszów kasy miejskiej. 

Defraudacja pl"Ze!A dluisey cmas nie z-osta
fa ujaWlllioo.a t~:th."'O. duięki tem11, że defrau
dant eies.-Lyl się zaufamiem kolegi swego. lrontro
lera kasowego Bogatyńskiego. ·który w:i!nien co
dziemie spra:wd2'Jać kfiląiiki su:rególowo, czego B. 
nie robił, nie żądając nigrly kwłtów karowych, 
ograniczając się do pobieżnego prwglądania poo.y
cyj. 

:& ślad defiraudaejii wipadla lronuisja lrontrołu
ją-ca w d. 31 ub. m. · 

Piermizej dclraudacji o. d-0-puścił mę 'W d. 28 
grudnia ub. r. na aumę 188.000 kor. 
Re~ kasy trwa w dalszym ciągu, pr:r.yczem 

oo chwili oboonej ustalono ściśle brak 276,000 kor. 
W skład k<>misji wchodzą między inmymi wice

prez.. J. K. FederQowicz, J. Sare i inż. K. R.'()1lle. 
Onysik[ewi-cz prowadz.il żyeie sPQlko)ne, nie Wli

dziano g-0 nigdy w C'll:kiemi lub restauracji. Istnieje 
przypuszczenie, Li część zdefrauoow.ooycll piooi~y 
uil'Okowal w be.z.p:eeznem ini-ejscu. 

Pooa Ony&k.iewiczem are&towaam <iwae jego 
przy}adól'ki: 40-letnią Suces.srnall.l'.Mtwą, męża:tkę, i 
Bertę W. 

Dełr.andoot liczy'la.it 48. 
Da1sz.e d-Ocll.00.zenie trwa. 

a. 
Kalendarzyk. 

Rocmice. Dziś 4 lutego 1505 r. W żórawnie u-
rodzil się Mikołaj Rey. . 

1746 r. W Mereczowszayźnie urOOz.il si~ Tade-
US1' Kościuszko. 

1863 r. Zdobycie Rawy przez; powmańoow pod 
Antonim Je'Li'Orańskim. 

Imieniny. D z i ś Ansgarego B. 
Jutro Agiaty P. M. 

Zebrania. Dziś o godz. 7 ~ wńecz., w Siedzibie 
polsJde.go Z\\iązku praey \Elektoralna Mi) odbędzie 
się zebranie Kola sta.rszyeh i podstarszyeh ezelad-. 
nikó w zgro ma<lzeń. rzemi0eślffiezyeh Wal'S7J8. -w-sk1ch., 

O godz. 8 wiecz., <JdbędrLie się w sali 4-ej w 
gmachu Stow. teehników zebran:e K-OJa elektrotech
ników, na którem omawiana będzie sprawa runów, 
zawieranycll. :p.r.zy IJ-OWierm:n:iu robót elektrotech-
n.i-cznyeh. · 

O g-Odz. 8 wiecz., w Centrum Na.ro<fowem (Sien
kiewicza 4) odbędzie si~ '7.<Wykly wi6CWr .klubowy z 
referatem i dyskusją. 

Odczyty. W sekcji języka pols.ldego Srow. nau
-ezyciieJstwa pol:skieg-o o godz. 7 % wiec.z., p. W. Pa
schaili:sowa mówać będzie na tooiwt ,,&kic początlro
wy języka ojczystego''. 

Wystawa pamiątek 
powstania sfyozniowego. 

rw 50 ro.cznioę wyibuiohu ipowstama ~ 
Jlioweg<> Lwów urządzil piękną wystawę pa
intląi.ek. tego zmagania -się nieli:crbńych lru:irow 
powstańiezycll z lkrocfowemi armjami r.osyj
skieigo najddooy. Wystawa owa by1ia i.ywym 
'&w.OO.em, '2/e na:ród, który tak s:krz.ę,tnie gro
!IDR-d:zi pamiątki swo:iicll bojów <> wolnośći żyje, 
im ma prawo d:o mnil>0wanej bk go.rąoo w-01-
·n-Ości i mepodil.eglośei, że piosiąM j;e Wres'Łcie 
.musi. 

Ni>estety, stoliiea iPioJ:s'ki, . <Da:wiooa przez 
•1a1t 125 dl-onią kaitów rosyj&kicll, lktórey sr-Odze 
JP'l"Ześ1;adowaili w.srel:kie . .nawet wspomnienia o 
da.Wllyeh WiO'lnycih -czas.a.eh, szubł.eniteą i SybiI 1ba1ł1 111kd1 lotll1111,. rem karaili za przecm-owywanie paimiąitek po 

Genewa, · 8 lut~- boha!tera.00. narocJio.wycll, 50 TOcznfoę ootatni..e-
Jak .OOoosi „Petit Jouxnal", rząd franeu.; .~ .powstania musiaia. ob<ciho.dzić w s.lrupieniu 

&ki ipastani>wilzasto.sować oopowiedni.e śr.odki ' ·a.niella, i ograini-oeyó się do ~ęt&j UlCZty w 
w oolu Ull>ezpieezenia ;pa.ryskfob dzicl sz.tu!kic .;~ie mpiecik:iej dła jednegE> z wzestni
pa"ZOO ataikami iO'brl!ków ni€'m.ieickich. Gileijie : !kvw prost:.anla i sybiraka, ks. · Wlo{h.imierza 
-obrazów przeniesfone będą aa prowine}ę, po-~:! .. :ezetwertyń:sikfogo ~·ipod iJllaS'ką · tt(}~ezania je
mnivki za:ś okryt-e 110Sltaną workami z piaWeań.L. ~g-0 U':l1.lg ib!b;ywatelmćłi . 
Z dziien.ruków wyrcmwa6:s.ię daje poOO'WiDywy.o Do>pder.o po p.ogro.mi~wroga, Tmvarz.ystwo 

~ atlenawiści.·w m~ ...•.... ···. ·. ·.··• .ma~,~xifi~WCWraJwKam1Ml-
. . ~J,itn'! ~~~Et7f1!";śtf~ ~~~~!'"· . ~~~~~~,~~J\1~~\l.~ 

tworzyć . . . .. ~.· 
uiowego. . .. .. ~ { .• , W„ieśt•WJ.~ 
.z.nael..llie ub-O~\ ~tw,~e.J :. x.191.a '."7'· .. ~. 
•przeciei.. bcogiitą w ~'!!ki w <Jbi'aza-M ~er; 
ll)"h,. sz.tvclutcll, starym M~aoh, ł-Otogr~jacl:t 
oo~teró~r. w ~dar 7. ~· :1263_ .itd. itd. 

Na akt otwai"Cia pr~~~y~ ki~aset ?~ 
zap-roB<Z.-0nye-.h, pr~tawro:eli rutUk4~ 91.ti~ !\i„ 
teratury, pra;;y i ~Y.tuen ~polOO?.n~dl.. .. , . . .. 

z 1>rzedstawie1e!i rz.ą<lu ~ls.kiego :- .~ 
iktóre-0:-0 i;;r.zędowem za.prwreruu z.a:poo1.ruaoo), 
przybył Lu-dwj;k Górski.1 dyrek.ł~.r det~· 
tu woiskvwego. . 

Przybyl-0 taki~ ~unastu weteranów_ i.~, , 

1863, poruiędq,y runu_ ~ WŁ Cz.etwert)n~ 
August Krę0ki, Olst.ański~ AL .Krąushar, J&kób 
Er lich. W 1 C i . . . . 

Wystawę {}tworzył 'ks .. " . .;i:: e.i~1~t; 
t . • 8 ,1~ 1· ·wskrzeszając panuęi;; Uil.l uvSJ:U l r· 

\i n :;n. • • k. . o· k 
;alk o wolność - mówi~. ~1ązę SJ· ira . -

·~ .~J.1.: 6 ""'""a n.nlsikie bna.iednem uezum~/. 
·W.J:>Z~;.:sl..!U =~'- .I:'~ . •'" ~ • ,· · -

U!llli\f:owania o;·a)z.ny. Ta mili0s? spuw1ł~_ ~ 
w r. 1S63 tr:.:,ydzieści kilka tyBięey_ poła:k'!w~, 
źl-e odzia11yeh a uz.brojons·eh w fU!Z.Je ~yśhw:: , 
skie rzuiciio się na .potęi.l1cgo wroga I ~rze.a . 
pólt-ora roku zmagało się ~. czt~r~st~ t~.s1ąea- .. 
mi• żołdaków ro;;yj.S:kirih. . Gmęl~ sm1em~ ~ > 
ha.tBrskłh ale żaden oo<l:z.ial . Ill~ S~lMID! !lł~ · .. · 
k&pitulacj.ą. Rozprasza;i;i zlnerali:.s.1ę ponow-
nie aby iść w dal3Zy 1bóJ - albo~1001 WSZ.j'lft• . 
kich og:arrrial wielki duch pal.:.ki. lc:h _krew 
;przelooa wzmocniła hart, ;ia:od u, ~ ~rze&~ .•..•.. 
wania pogłębiały .przepasc menaw1001 polakuw · 
d.c; wroga. . . 

Mów'Ca zakończył slow.ami podZ.J.ę-ki Towaic 
.rzystwu mikiś11ikó\V his:torji za z.gromadzenie 
t)llU cennych pamiątek. 

p. A u g u s t K r ę c k i w krótki em prze
mówieniu p.rosil o danie pracy tym wetera· 
!D.Om którzy pracować mogą i chcą, oraz o u~ 
dzieienie pomocy tym, którzy na chleb zapra• 
rować nie mogą i przymierają glodem. 

p. A 1 e k s a n d e r K r a us h ar przy. 
pomn:ial, ie przed oknami kamienicy lIBiążą,t 
marowiec-kich, w której urzą-Ozono wystawę, 
w :r. 1794 Jan Kiliński zagrzewal mieszczan 
stoUcy do walki z m>0skwicinern, że tam w r. 
1830 podeho-rążO*wie wzywali oo walki, że tam 
przy wodotrysku lud staromiejski, gorejący 
miłością Ojczyzny, wymierzył po:l:iczek przed
stawicielowi rządu najezdiniczego, że tam \\ 
dnia-eh 28 lutt.go, 8 kwietnia, 15 październi· 
ka lud warszawski skladal dowody umi.tiowa-. 
nia wolności, w co moskale sprofanowali 
światynie. 

vp. W i n e e n t y K o s i a k i e w i c z wy· 
jaśnil trudy komitetu wystawowego przy gro
madzeniu pamiątek. Rząd narodQWY w roku 
1863 malo pisal, malo drukowa!, albowiem i 
listy i druki mogły łatwo wpaść w ręce ka· 
tów. Niepr,z.echowywano więc pamiątek, o ile 
ich wywieźć oo Galicji nie było mofaa. A 
przecież wystawa jest bogata w pamiątki z r. 
1860 - kiedy duch narod'Dwy zrywał się do 
walki - z r. 1861, kiedy urządzano manife
stacje: - z r. 1862, kiedy się organizowano 
do boju, z r. 1883, kiedy krew przelewano Vł 
polu, kiedy życie oddawan-o na ~zubienicac~ 
kiedv umierano w kaz.amataeh l na SyberJ1. 
Wystawa jest więc śv;iątynią pamiątek naro
dowych. 

P. G r ab i e c (legionista) przemawiał o
statni. Ten ceniony historyk (Józef Dąbrow- · 
ski) mówi! iście po źolniers.Jru, frazesam1 
tkróitkimi i ostrymi. 

Po przemówiem.iach publiczność rozeszła 
się po salach. 

Jak kt'O chc0. 
K.omar.n.icy d-otychezas nie ujedn-ostarnili 

godzin przyjęć interesantów; jedni pnyi·niu~ 
ją od godz. 8-ej <lo 9-ej rano, inni od 1-ej d<... 
2 ej, jeszcze inni od 5'-ej du fi-.ej. Teg-0 rod.za: 
ju nieuj.00.uostajnienie godzin naraża :i:ntere
santów nad niepotrzebną stratę czasu. Nale„ 
żalo.by ustalić j-Odnak-0we godziny przyjęć u 
wszystkieh komorliików i .podać t.o dQ wia-0.-o-
m~&m publiC7lll.e~ · 

Centralny komitet źydol\"S'ki. 
W .sprawie zorganizowania w Warszawi-e 

eentraln~o k-omitetu ży<l.owskiego dDuo-azą gar 
:rety żydowskie, w wik.rótce p.rzy:będzie w tym 
celu z Hagi sipecłalny delegat, który będzie tu. 
odbywal \konfere.n~j.a z przedstawiciela.mi ró 
żnych stronnictw żyd<>wskic:h, ażehy wszystkif 
one mihly swyC<h re,prezerutm.atów w itym k-Odllli! 
teeie oo.ntralnym. 

Zanim zaś <m rostanie utwol!'wnyt zorgai 
nioowauo pray zarządzie gminy żyd-owskiej \t 
Warszawie selrej-ę pomocy, zl'{}żioną z 6 osóh1 

która zajIDOwać się będzie ro:OO:z.ied.aniem pi& 
niędzy .z Ann-eryki na{Lsylanycll przez Hagę, 
śród komite:tów prowincj-onalnycli . 

Je<lnfrCZ.eśnie d'Onoszą,. te specjalny komi· 
'tet żydów amerykańskich z.wróei!l się d-0 Wit· 
sona z prośbą o pozwolenie, ażeby ameryk.rui· 
scy ambasadorowie i konsU'J:owie przyjmowal!! 
wszędzie pieniądze z Ameryki .przemi:rczon<f 
dla żydów w Bolisee. Wilson obieca.I uczvni( 
W'8ZyiSW.k.o, oo będzi'6 można, w tej S.P'fa wie. V 

O po.m&e. 
Z.a.1wttl Związku nemiei:1ników żvdow-s:kieh w 

~arazawi<e ~tal:JiQwil: zwr6elc się -0 poma:c mate:r
Jalną dio kraJOw neutralny•\!11 i Ameryki. 

·Samo.bójstwo a<dw(}kata. 

W mi~aniu włamem przy Kr~ 
Przedmie...~iu .tli'. 39 :z:i:tyl tn•~rzoy w · 
·~m adwokat, ·B2-1etni Zyi~uroot 
w stan i tn·.J:rc wia eię..żk tui ou 1l>:'i!!!&i\lli!l{ll ~~ 
Duc:m>.,. gu~i~ nieba.w.em . ~~,tI,t: . 

P-0-';"~··i~óbóMllla 
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Xrcnika łóazka~ 

z 
Pierwszy burmistu .~ll't'j J~6' 8k:Ulgki 

dziś wraca z W ar10za wr •. .g:dzi't'l' O"': al u:. -.;rał 
w naradach za1ządu ~wiłł.~lł':;.nllq.<it Króle-
stwa Polskiego. · · · · 

3-go lutego o godzinie 

~i~n P_u 

y I 
przemy!lłowiec .m„ Lodzi 

. w wieku la:t 5L 
WyprQw.adzenie drogich nam zwłok odbęd.zie si~. w poniedziałek, 

o godz. 2-ej. po poł:. z doinu hłoby przy nl.. Widzewskiej' 107, o czem 
zawiadamia .pogr~tona. w nieutulonym żalu 

· ·.· ·· · · · . ~łroskana Rodzina. 

zti StótV: ·~~11~~:-~h;;;~§;3._ 
;, Wczoraj,· na konferencji·. nauc~ycl~łi 

~~Ml prjwatu1ch początkowych'podr·pi'~e
;Wodnfofavem 'P· Wojciechowskjegó, :obra
ąowa.uo w pierwszym rzędzie nad fao.e~cfą 
ipemorjałn, tyczą~Pgo przywrócPnia··p~aw 

. ll.l'JUe'll)'CJelstwu 8.zkół pryws.,f;n-ych, jaki k©

. misja .• koła zamierza wysłać do mitUsle

. rjnm. Do ml'!morjał!J będą dołączone da 
ne o ilości. szkół fabryczn1ch i dzieci do 
{yente aezęeźczająóyeb .. Postanowio1to ro
zesłaq' do. towarzystw fabrycznych i firm, 
utrzymująeJch szkoły, kwestjonarjnsz w 
sprawie warunków utrzymania i praoy rlau
czycielatwa .. Milą niPspodzianłą dla koła 
jest wiadomość, i1; zarząd R. E. M. pod
WJ~szył pensje nauczycielom szkół do 
normy etatów szkół mit1jskich. Koło zbie
ra danfl o 10 letnif'j i 20-letniej pr~cy 
nauczycieli· szkół prywatńych w celu prze· 
słania takowych do inspektoratu. · 

Dal.He zabiegł piekarzy~ 
PJ.ekarwe tutAjsi wybrali. 1 'JlO~ród 

siebie 4łelegaaj.e„ która ma. si~ udać do 
WarsMwy, by tam, 'PO poroznmienin sit} 
z eeebem piekarzy, złożyć w ministerjum 
ik:argę nt. magistrat łódzki, który, z po
wodu umiutowienia wypieku ehleba, po
zhawil ich środków utrzymani'a. Należy 
przypuszczać, ze i tam piekarze nasi nie 
zdołają nfo wsknrać, gdyż o skuteczności 
zarzą.d.zenfa magi~tratu naszego ministe! 
rjnm jest ch1ba doąta.tec7inie poinformo„ 

·•wana. ~ 

U fryzjerów. 

riicerstwa'\ komedia ·w: ą,~h aktach Ch. Marlo· 
we'a. - Wi&czore·m o godzinfo 7; i pół „Dom 
~n~~ . . 

N i e d z ie 1 a, dn. 10 lutego o ~odz. 3-ej 
~o poł. po cenach oonularn. „Hamlet" . ..:... Wie
czorem o godz. 7 i pół „Dom otwart)". 

Z gm.iny żydowskiej. 
Zarząd gminy Zydows.kiej nc.hwalił 

podziękować pastorowi Gundlachowi za 
nadesłaną, dla biednej.ludności żydowskiej 
3,000 mk„ z funduszów otrzymanJCh od 
komitetu. w Danji. 

Z ,,KochQnówka.:'. 

Staraniem dyrektora szpitala. dla urny-
. słowo ehoryoh „Kocha nówek" d-ra A. Mi~ 
kulskiego i d·ra B. Siwińsldego onegdaj 
w sali szpitalnej odb)'ło się 1Jrzedstawie
nie amatorskie, program, którego wy ko
nali sami chorzy. Na program złożyła 
się jednoaktówka A. Fredry „Jestem za
bójca/', deklamacje, śpiewy, tańce .• Cho· 
rzy bawili sią bardzo dobne. W. następ
ną nied'lZielą urządiona zostanie dla cho
rych Fasknada, . we wtorek zaś koncert 
mandolinistów. W wieczorach tych we1im~ 
również ud'2liał i eh6ry. 

Widka kradzież. 

W nocy. z moboty na niedzid~ zło- · 
dzieje dostali się do składu towarów ma· 
nufaktnrowJch . braci Ag-ińskich, ZachO·· 
dnia 70, i skradli stamtąd różne mater
jały i ~otowe WJroby M ogólną sum~ 
około 100,000. 

Pożar w I-pn oddziale strai7 
o,;niowe,J. 

Stanisław Ozwonkowscy i Wbdyslaw Błażewski; 
e wsi Józefów, ~m. Stara -Wieś, uow. rawskie~o1 
Karoi Miał; ze wsi Pachy, pow, n:w:sldego: Mi~ 
chał Ziniecki; ze wsi Dębina, pow. hloi'isk'ego1 
Ignacy Chiła i ze wsi Ju!janów, pow. sk ernie~ 
wickiego Franciszek Adamczyk. 

Aresztowani os~dzeni zostaną, przez sąd 
wojenny. 

Z prasy ży:łowskiej„ 

Piątkowy „Lodzer Tageblatt", ri· 
smo panów Ungera i Hamburskiego, któ· 
re przed kilku dniami obchodziło dziesię
ciolecie swej "pożytecznej i obywatel
sldej" praey, nmieściło cbarakterystyczny1 
a tonem swym pr~ypominają~y oskarże, 
nia S-vnhedrjonu, artykuł przeciwko dyr~· 
'Hor:owi Talmud ·Tory; panu A. Sz:wajcero · 
wi. Nim przytoezynty · kilka artykułu te· 
go ustępów, :musimy zaznaczyć, że „Lo· 
dzer Tageblatt" . jest pismem wojującego 
nacjonalizmu zydowskiegD, zaś pan S~waj· 
eer radnym miasta. który eiśmielił Się wj· 
stępować w Radzie Miejskiej przeciwko 
targonowi, a. nawet oklaskiwać (zarzut 
prasy :2lydowskiaj) mowę radne-go Fatf>r
M.na, który swego err;astt zdruzf!'ctal argu
mentami swymi il~wodzenia. nacjonalisty
tznych raan1ch żydows1dch. Ró>Yni·<=>ż tr'2n· 
ba zwrócić uwagę, że nacjonaliści żyflow
S1ey niedia.wno roznoez~li o ;vpl:rwy w Tal· 
11'ITid-T(lrZf.1 walktl,, z 1\tór~j wysr.11 r,wyci~· 
żenL Nietylko bowiem nie :isią:;nęl.i .w za. 
rządzie wi~ksizości, ale me mop:ll -pr~a· 
prowadzić dotyehczasowyoh członków J•· 
go, -panów dr. 'Braudego. Helmana e.t con
sortts. 

W artyk11le, o którym mowa, między 
innemi czytamy: 

Dvrektorowi tuteiszej n:emieślnicze, 
szkolv · Talmud Tora", ri. Szwaicerowi. 
zasmako;,.ała „uooularno§ć", którą Zd?
byf sobie, dzi~ki „hohaters kim" ~ystapit>· 
11iom w Radzie Mieiskiej pr.!ecnvko t".· 
dowskiemu nacionalizmow! i :Łargonow 1 • 
Chcac uc:zvnit dalue postenv w tym kie -
runku p. Szwajcer noszed:t dalej-uczynil 
z~mach" na reli~ię ~ydow!'ka, tvm ra· 
~em iu:t nie w R:id·óe Mieis!dej, le~~ n 
siebie w "Talmud-Torze". N.a drzwrnc~ 
szkolv tei przybite były „me'.rnzy„, kto
re p. Szwajcer dotąd tolerowBł". 

Wczoraj w sal1 własn~j pn\' nlfoy 
Ewangelickiej 7, odbyło się kwartalne ze

człorrłłów oecbidryzjerów pod prze· 

Wczoraj o godz. 10-ej ra1m sygnały stra
żackie dały znd.k, iż wybuchł wielki pożar. Oka· 
!lało się, ie pali się siedziba samych strażaków, 
a mianowicie dom ·rekwizycyjny l·go oddziału 

straży ogniowej przy ul. Konstantynowskiej 4. 
Dom ten, wybudowany 12 lat temu, jest jedno
p;ętrow,·m budynkiem, położonym w tyle placu. 
Na parterze znajduje si~ rekwizytornia strażacka, 
na -pierwszem p {!trze zaS-dwie sale, które uży· 
wane są na :zebrania i zabawy. Obecnie mie~cił 
się tam lokal Tow. ~niewaczego przy ewan:zie
Iickiej gmin1e św. Trójcy. Wczoraj rano dekm:o
wano wfaSnie sa1ę tę, gdy nagle okclo sceny wy
buchł ogień, który przedostał się na daeh i po- · 
czął się tak ss1 bko rnzszerzaC, że nawet stra:i:a· 
cy I-go oddziału, którzy znajdowaii się tuż przy 
miejscu wypadku, nie byli w stanie opanować 
groinego żywiołu. Zawezwano więc natychtniast 

. straże ogniowe oddziałów 2-go, 3--go, 4.·go i 

Po zarzutach, czynionych p. SzwaJ
. eerowi, z l)Owodu jego działalności w Ra· 

dzie Miejskiej; „Lodzer Tagebl" piszr'. 
dalej-: 

Z okaz}i setnej rocznicy 6-go. z oddziału drugiego przybyła te~ parowa 
llStawy CPCbOW€'j~ urząd cechu przyjąl do sikawka. Wspólnym' wysiłkom przybyłych Od• 

. iic;z~:Y członków n majstrów z obcych ee· działów udało się ogiefi umiejscowić i zapobiedz, 
· uhów;. wyzwolił :M>.' uczniów na snbJektów by nie przerzucił się on i na parter, gdzie znaj
. (czeladników), oraz wpisał do cechu 4 ·ch dowały się rekwizyty strażackie i stajnie. Spalił 

majstr@w. . . . · 
. Pozatem uchwalono 50 mk. zapomo- się calkowice dach i dUża sal~ z rachomoscl, 

zna dn1ą.cych się w niej, ocalała tylko nieznaczgi dla „Kropli mJefa" i 3'0 mk.-dla ubo:. 
·giclł członków tydów;·: DalPj postano wio- n.a czc;Sć. Spłonęły wszystkie krzesła. Równiet 
no,. ntworzyó w· de~qhu „Złotą księgę mi- o-.alał pckój zarzą.du, w którym znajdowało sie; 

" · około 60 sztuk materja!u dla biednych konfJr-. st:tzów · cechu. . . . T 
6

·. 
Na wnfoeek G'*ł.onka Fiszera uchwa- . mantów ewang. gminy św. r Jcy. 

Jon o budżet na rok. bi:~żąc:y w sumie 1000 , . Pożar ugaszony. został osta.tecznio około 
mk. z prawem przekro.czenia tej sumy do godz, 1 po południu. · 
10 :pr-oc. · :', .... , Straty wynoszą blisko 20,000 mrk. · 

W wolryoh Wllfli!~;~ach J>lńawiano spra· 
wy mniejszej W'\gi •. · · · 

Te.a.tr:'.'~<>i•ki. 
W nadchodząr.y :iliwartAJi Teatr Pol

ski wznawia da:wtło" t.iie graną w Łodzi 
świetną komedją ~ft0hała. Bałuckiego p. t. 
„Dom otwarty": W;'.'. R<':>medJi 'tej duże po· 

. le do popisu maj1;t yp. Arkawin, Adamów
na. Falęcka, Sachna.wS'ka (Wicherkows1;:-a), 
Wierzejska (Ciucflłtłlk1ewfozowa), Frącz
kowski {Flljarlde:Wfe.~. Trzywdar (Wich~r
kowsk1) i Wosko~slfał (Fikalski). Sztukę 
reżysernj e p. Sta11i!~~}V&kL 

r - ~ ;', ,, 

R E p: flJ R .. ,.T U A R. 

Wtorek, ~'.·~:lu~ o godz. '1 i pół w. 
po cen. popul. „Ha.:tnłet'\ ·. .. ~edja w 10 odsł. 

· W. Szet.spira. . · · 
S ro d a, dn~~' I'.' Ifi;tęgó o g-0c21. 7 i v6ł w. 

„Zm~ „Y T~-0dor", ·la;'t)t.&ałnvila w S-ch aktach 
M. Uc i M. Fer.„er,a~ · ;t·· · 

· · ·~ o godz. 7 i pół 
k~dJa w 3-ch akt. 
<'" ,, • 

Schwytanie szajki bandyckiej. 
Od dłutszego już c,;asu w powiatach raw

skim, brzezińskim, skierniewickim i błońskim 
grasowała dobrze zorganizowana. szajka ban::ly
t6w, którzy z uowodu swych Smidvch napadów 
·trzymali stale w strnchu fodnoSć wspomnianych 
powiatów, a zwłaszcza wło~da!i • 

Tropieniem szajki zajęły się enertcznie 
.wład.ze Sledcze, lecz długi czas ber: rezultatu. 
Prz~padkowo jednak komis'a dla walki z: bandy
tvzmem pow. rawskiego wpadła na ślad szajki 
t~i ,j d~ięki zastoscwan:u odpowiedn:ch ~rodków, 
ild,ało .s ·~ jej wykryt całą, bandE;, składającą się z 
19 osób. 

Areszt(')wani bandvd, przy kt6ryd1 znale· 
ziono wiele broni palner i na ktqrych sumieniu 
eią.ty śmierć· wielu ·osób, Sfl mieszkańcami na· 
stę1m!acych miejscowości: wsi Bobrowce, gminy 
Plekc:ry, µow. blofiskieP,o-Antoni Gołębiowski, 
Jan Skn:ec~nflsk:, Andrzej Olbor.ski, Józer Ol· 
€zews'Vi/ Wcjc'cch Rzepiecki, Wojeiech Cniła i 
Michat Wasilewski; ze wsi Rzeczków, pow. skier„ 
rnew.ekiego: Antoni To!}olioki i Pran~iszek Oka
bracki; H wsi Kowiersk. gm. F iebry, pow. ułoń· 
~ie11;0: J6:ccef TiUer f Władyftla,v M.\lca; ze wai 

Da.Rlulw. ""'· stiermewiddegQ: .~ ~~. ~ .. 

W zeszłv wtore'k ł'• SzwaJcer z~ł!„ 
.?; du.wi „mezuzy" w· obecności ~in :; 
uczniów, którzy jako dzieci. rodz;cÓ\' . 
pobo~nych, czyn przełożonego swego .n~. 
auli jako obraz~ swych uczuć rcl:j!;r 
riych. P. Szwajcer wziął jednak bard:!:*'. 
„delikatnie" tych „zacofattców„ za k<'lr1-:' 
i zrzui!:ił ze scho.dów". 

W końcu „Lodzer Tagebl." zwrar l 
si~ z zapytaniem do społeo21eństwa ży
d.owskiego: 

„Czy nie zarea;!uje emo na czyn "'.1· 
na Szwaicera i da!ei tolerować będ:: :
;;żebv na czele inst\tucii wvchowawc;r,_" 
stf:ta osoba, która. w tak bru~alnv s".
sób zniewaia religię żydowską. ~ szkodz:: 
żvwotnym interesom naCJonal!styczriy"' 
żydostwa". 

Organ panów Ungera i Hamburskie· 
go ma nadzieją, że społeczeństwo 1.iydow
skie nie upadło tak nisko moralme, bJ 
mogło przejść do porządku dziennego nad 
faktem powJższym. 

Według zebran-ych i stwierdzon)ck 
danych całe oskarżenie, skierow )~ p:rzer 
źargonówkę przeciwko panu SzwaJcercw 
jest z u p eł n i e spr z e c z n o 1 p "J 
d ą i stanowi tylk-0 menewr bojowy wpju 
jącego nacjonalizmu. 

Jakkolwiek: społ~czi:<ństwo polski~ 
jedynie w cb.arakterze widza zajmował 
może się średniowiecznymi sposobami w~l
ki nacjonalistycznych żywiołów żydowsk'elł 
z odłamem żydów, chcących myśleć i Gzue 
po pol,sku, jednakże ma ono również pra· 
wo niieć nadzieję i wieuyć, ~e pouzuc}~ 
obywa.tehkości śród najszerszych sfer spo· 
łeczeństwa żydowskieg-o jest dość silne. 
by mogło obronić swych. współwyznawcó\\ 
przed terorem, stosowanym przeciwko trr:-· 
którzy uważają, źe żydii nie są w kraJ~ 
ll8.S'LJ m żywiołem obcym, lecz są srnaml 
wsp.Olu~ l'jo5yzny-Pollki. 
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~-~;·Nie 'Wiele 'Wiemy o stanie ezytelnfotwa 1 lictbie 

ljotek polskich na prowfocjL żyd:z.l u.ifili si~ jlii 
~sprawą. Jeden z literatów żyd<>wskieh w ten spo
i!IÓh opisuje ,,Stan bibJjo.tek iydows.kich. na prow:UJ,. 
iji polskiej": 

„Faktem jeet, że na prowineji zarząd Di'bljote
~ gra obecnie glówn!i rolę, poniewai jest on ini· 
cjł;torem wszelkiej roboty kulturalnej. 

W :rozmaitych miastach znalazl:em naprz. takich 
Fzejętych bibljoteką <lzia!aezów, . że nazywali il& 
~moje dziecko". Dla niektórych It1bljoteka byla czą.· 
-.tklł iii'..h życia, umili:łwalliem. 

I faktyewie: am<>lwiek 'Większoff ezytelnlków 
eydowsk:ich na :prow.ncji zachwyca się tylko roman
Sidlam:! Tenenbau.ma, zarząd jednak usiluje ener
ii(',1;file zachęcać d<> f;.Zegoe literacltieg~ Tak napn. 
zauważyłem w 'Wielu miastacll, ie gdy czy.telnik tą.
da 1 katalogu marnej pov.ieści,, to mówią mu, t& 
jej niema, i musi ~neto wzią,ó eoś literacltleg<>. 

„Bibljoteka zatem jest ezemś najbardziej fu.n,. 
, damentalnem dla kultury iydawskiej :na prowincji 
polskiej. Należy jednak pamiętać, że powstanie bi· 

'bljotek.i nie zawsze mialo ten sam przebieg. 
' Część ich :powstala przed 16-20 Wy podezas. 
Figorętszeg:o ~esu naszego renesaru1u litel"ae,. 
'.\ltiego. I są bibljoteld, które zaliWitly dopiero nie-
f:lawno w ezasie wojny. Gdyby mię zapytano, które 
Folę, odrzeklbym, naturalnie: pierwsze. Albowiem 

ierwsi zalożyeiele bibljtltek należeli do tego po
oju ludzi, którzy poprostu marzyli o literaturze 

· dowskiej i jej pii!arzaeh. Byli to owi entuzjaśei, 
tórzy tw-0rzy1i bibljoteki ze składek groszowych. 

sfył li mte~~ 111 któeydi l§ ~· 
t.Grmacje. . ' 

llibljołekę w 8!er pou ~{med :ID~~{ 
Posiada ona k<>lo 2,000 książek ~wydi, &~ .. 
hrajskich i 'P'Jlskieh. OdonkóW, o~eyełl. ~ · 
kil jest okQlo 200. · . 

Lipno: wotona prawie 'tf!t tymłe craifłt~ 
kolo 2,000 kaiążek, 180 ezlonk6w. 

Bardzo boga1ą bibljotekę na 'WZÓl' wielkflII!ieł ; 
ski posiada Ryp i n. Liczy ona okol-0 4,000 ksi~ . 
hebrajskich, wgonowyeh, niemieckieh i polski„ 
Ry,pi.n le.ty zdała oo miasta eentmlneg9, a jed1$ęł. 
rue przeszkadza mu to mieć u.rządzeni~ ~ 
smaku bibljoteki piexwST10XZędnej. 

D 1> bu yd nad Drwęą posiada Jrilb. dJ.Vb. 
nych bibljotek, .należll,cydl do partyj, wzajemni& ią 
zwalc.zająeych. 

· Dobrm usystema~ . hlbljotek~ ~. 
rwdek utworzoną obeenie w czasie w-0jny, posiada 
G li b i n; liczy okolo 2,000 książek, 260 czlonków i 
nabywa najlepsze ksiąW 11 litexatuq europejskiej 
i tydowskiej. 

W Soohauewh · I. Błoniu hlbij<>teld 
· smarnialy z powodu działań wojennycll. 

W oatatnich czasach bibljoteki iydowskie w 
Po1sce trochę ucierpialy z powodu walk partyjnych. 
Nie spotyka się już prawie owych btbljolek cen.f.ra.1.. 
;nych. bez.partyjnych, lea same partyjne. 

We Wlocla:wku napn. majduje się bibljo
tega g l ó w n a, czyli „ogólne}„ - sjonistyczna, na
stępnie jest bundo~ „poale-sjonistyczna" i t. d. 

W licznych llliastec7b.cli, gilzie dawniej żydzi 
, skupiali się kolo wielkiej bibljoteki bezpartyjnej, 

~~--~wt rozlam na małe bibl.i~teczki:~ .,,,.,.. . 
:o też r.akladali te bibljotekl milośniey literatury ; . 

. znawey, V.'}'tw-arzająo inteligentne kolo czytelni-
!;lt6w. Weźmy nap:rz. z pierwszych w Polsce bibljo
ttekę w Siedlcach, która odrazu postarała się o 
fnajnowsze il. najb~ej wartoścfowe ksiąikl. i wy~ .~ Ozęst-0 zdarza się, że clJiTulrg OIPerują'C ipa-
~twon:.yla :l.nteligen!ne k<>lo m:vte1ników. cjen'ta oouwa znaew.e pokła-Oy lł!t~ !k:tOO-ę 
'. Dtugim gatunkiem biblJoteki jest bfbljoteka ZIQStają wyn.ucaue. -

1;w'(}jenna, gdyi nie w&ędzie w Polsce ;pned wojną. otót dr. Wederhake il'O!bdl eal:y SZiereg e'Q. 
e;te.lnik miał dostęp do bibljotek:l, a w wj.elu perymentów lekarskicili, w k.f.órycb ~ lu@.. 
f ~ejseach czytanie było możliwe tylko dzięki temu, iki oogrywal watną rolę, ~ środek leezn!· 
~ niektóre csoby p;rYwatne ;pożyczały książki ze ezy, żaden środek nie dziala tak dodatnio 
f_~wego księg-02.bioru. Klasa uboższa miała j&djllie na rozprowadtietnJ.e stęialycl:i blizll, na rozJror.. 
llbroszury popularne, legaJne llib nielegalne. cz.enie ścięgien w paka-eh, jak &:suz Iud11ki 
· Bibljoteka wojenna ma tę wadę, te brakło Bardzo wiele osób cie!"pli na silne bóle 
ll;llaWców kompetentnych. Bibljoteki te zakladalc> podeszwy ~ezas ohodzerua wywołane zani
~rzewainie obecne mlooe pokolenie, które nie lkiem waratwy tłt.ls.7ieru. Zastrnyknięefo w tycih 
;•przeżywało odrodzenia dawnej biąiki i autora; ·wypa'\lkacli dwóch oewtymetrów sze00ieru1ydi 
Ubywano wszystko ~ katal'i>gll, zdając się na to, tłusrezu 1Utdikiego usuwa tę dolegliw.aś6. ·· 
reo wydawca przyśle zdaleka. To tez jest tam pn.e- Dr. Wederllake za;I~ stosowanie wgo no. 
:Ważnie mieszanina bezładna. Dzieła autora ,,Szka-- w~ preparatu w wielu wy;padkaeh z zastr:D&
l>Y" spotyka się razem z zeszytami w guście 11Pan- Wniem jedn.ak, by ~ poohod.ril z iO&ób o-

, :ny sklepo~ej", ,,Sz~em • Alechem« st-oi często w perowa.u.Y)Oh nigdy zaś z trupów. , ·. 
łowarz.ystw:i.e :romansideł Hermalina f Tenenbauma. 
i Zaznaczymy prz.eto b1.·bljoteki lepiej ż<lrganl· l 
zowme, a znajdujące się na lewym brzegu Wi-

. tQ11}~· 1916/1'1 1914/ti 
Niemcy -~"' 82,00 S1,00 5~00 ·· 
Austro-Węg?Ji ł.3,40 18,88 82,05 
Fra.n>Cja. 4,00 4,1,4 6173 
Rosja m,,oo 26,50 39,55 
IBelgja UO 2,70 4,08 
Hoiland)ei ó,00 5,38 6,05 . 
Szwecja 2,66 2,36 6,08 
Dainja 2,00 2,26 S,06 
Inn-e kraj& 4,00 5,00 7,34 
Europa 88,46 98,22 153,94 

(e) Z a.ngielsłdeh bmbinaeyj fin.ansq.. 
wych. Ang:t.elski &karb 'PruiBtwQwy ~w 
Japonii 5% Jriredyt w wy:$0!ko&ai 100 mi.I. ~ 
D:ÓW '\VmIDi&Il.. za jeOOQ?a'ZOW6 <>bligi pa.ństwQ. 
we, .lclóre przejmie „,Państwoiwy book <>mwęd
nośclcwy" i· puści dalej w obieg. Japooja ~ 
stawda do .rozpo~a 80 mil. jenów w d">
iaraclt w N~qrku, ,a umid wypł~ rę-
&Ztę, 'DOOO.W~a~ mę m-ęg'tllo;wae Wlł~ooe w 
·rtlpjach ~ amgJeJsm zaJwpy; baw~Y, w fu„ 
djoob.. 

(e) Wylw nJł3nlat A\łStro • W~gierskie
go". Według wr~u z .dnia 31 grudnia 1917 
rok.u <>hi.ęg ba9lk1;toO!t~ -wyn~l .18.4 miljmrdów 
k-0ron w stoslI!Dlkiu do 10.s mi!ljMdów w tym 
&amym d'.niu raku po~eg.o, 7.1 ml.ljardów 
w roku 1915, 5~1 m11j8Jl'dów w roku 1914 i 2.4 
miljardów w rolm 19!3. Zapas krusuów w 
przeciągu pneS'Ll~ tneeJi tygodni W2lrÓSl z 379 
rofiljoo.ów w dniu 7 grudnMt na 881.6 mil. Jro.. 
ll'Oll w dniu S1 grudnia. 

(e) Fnmouskie ba.nki molonjalne. "Temps" 
dooosi, ie pn.edluiooio priwilegi'.WIJ. ,,Booku · 
Algiersk:iegon i ,,Bank;u Lndolili.iń:skiego", pod · 
waruclrlem, że kamy~ powyiseypi book6w z 
sumą 10 mil. fr. w.eźmie udział w !lal~ 
banków przemysł-owych w !ty.eh k<>loojach. 

(e) Aush'jacld ,,Kr&dita.nstalt" postooowil 
n:a <>gólllem zebraniu ak..qonarjuszów. podwyi
ezy6 170-miliotn'°"'Y ikapiiW a.k.eyjey m. 200 mi
·ijoo-Ow k();ron. Nowe a.keje będą <>tiarowa.ne 
ak-cjooar}U&Wm w 'Stosunku.$ :n.-O'WY,dl akcyj do · 
17 staicycli. 

(-e) ,,Petenl>Ul'Skłe ław. łUa oświetlenia 
elektryeuego • roku 168ó" :wsta]Q ~ fl.'IO!-

„ >,,. „, -: 

GIEŁDY. 

NowypYork 
Hola.ndja 
D&aja. • 
l"Zweeja ł 
N0rwegja „ 
Szwajearj& 
A.ustro· W~gey 
Bułgar ja 
KoWttantynopol 
M.actr;yt ~ · •. • 

Pał'J'.f, St itYetmJ •· 

• „ 

i proc. peżyczka Ira.ncusltą, 
8 proc. renta ·Iraneuaka. • 
i pre11.. nnt1 roayjskia z r. 1906 
a proc. ron~.r rHyJW• ar. ll!WG 
.Ba.u.k l?aryaki • 
ł;rtlii1 Lf,OllAaił .4.k•,• una.lu au!lZkie10 

• .B:ri&llłki• 
lł Liauoz.owałde 
8 B&tdaa.lde 

: t:1!„1
001ct • 

• Ri& Tutto „ 
„ • lialotuldo 

"'~ «"'.;;~"'-

• 

• 

2l!l.50 
102.50 
168.ISU 
161.25 
112.w 

66.bb 
80.-
18.96 

lb.W 

88.70 
M.7.t -.--.-

99:.i 
1000 
4BUU 
~UO 

180i 

~.~ 

839;t~~A;~;f~ 

i;-~}~~ 
2alł·• 

l•.iOi 
571. --1813 
Wl 

.,.w - r 'P.'JfJJ*'tł'ł_#e'-~ut,;lf~ 
A' 

ll,edaktoit odpow. Aleksauder BielińskL ,; 

-· ' .....,__... .J'1t,~ Im lmłłt IJdillliGtl& plikłs I. WlliULUl1 

l li. UWltOWUI. :· 

NADESLA.1'~ 
. -- i 

Dr A. LBXZGZJiski ~~~~;~~.15 
• · iem. ple: 

l'rz.J:~e do 11 ;r. i od 4 - 7 p.p. .._ • 
~40 . . ilZałkOWBka 1-42. .' : „ . 

Międzynarodowy Teatr 
SC.A..I....A.. 

Dziś I dni następne 
godz. 8.115 wiecz. - - Dotychczas niebywały wielki urozmaicony Program 1 1upełnie świeżemi siłami: 

Prócz tego Oreloff Kaczorowski lna ijellen ba1etntca · 4..J ·· 

Po raz pierwszy w Łodzi. Cel!ielniana 18. 
OuPl<cjP S. Kuoerman 

Wielka Nowoś6l Niebywały szlagierf aktualne piosenki 1.i Czarne!!o Kota Kuplecista !i własnym repertuarrm 
Grupa tresowanych dzikich .zwierząt na sce• 
nie, znana sr.tystka kirnemafo~raficzna zwana -==== nlllarzeczoną lwa w klatce" 

i romansy cygańskie. fi Warsza.wy. ora.s komiczny duet śpiewn1 z aktual-
nym r~pertuarem. 

Duet Nowłckhth Stessel, kuplecista. 
Tri o Bodenl cvd. Kretonowie ".r'iIIi E!e be W 1isowiczówn& 1 dx!ed 

z dziesiecioma Białymi Niedźwiedziami. . tJlnbieńcy łódzkiej 
publiczności. zna.komi ta 

>wodewilistka. 

Czarma, :romansy 
Soner, humorysta 
Keller, śpiew 

tresura psów 
komedj a odegrana 

przez ao psów. tresura! -::- Ostatnie goioinne wyst~pyl Para taneczna. 

Ogłoszenie 42. 
· Oo muł:;f'go 1'qestvu flrmowego cb:fatu :S. wnfcefono cfdl 
pel!! 1'ume1'tm ~5 •• Cowal'ZJ"Stwo AłtcyJn~ fabrylł Suhna n. Land&~ 
'Je~ w 'Comaszowie llawskim41, z ehdzibą w 'Com~un:owle !tt.w
•ltlm. 'Cowarzystwo Rlteyjne. Uatawa towarzystwc.zatwindzo-
11. usta.ta przez Uku C<ore1d z dnia 26 kwirtri(a st. st.. 2907 
rollu; eamo towa' zystwo utwonono 1 styez11ia 1908 1'oku Cc
lr'm towart}'f!twa jest rozw6J i pPowadz111te fabrylti sultna t wy· 
""'"' wrtnianych. Kapitał zakład.owy towavzyatwa wynosi 
.f,i••,eoo vubU. Zuz<lłi towanystwa stanowi;a dyrcktorey, adwo
tu&t przysiiqty i.lldtsand.!1'~ ay11 DłtaHqo, ~tulsber.g. pt"u·e• za. 
tr;.~11, w piotl'kowtt, Ka!hdia 10, prz~mystowhe, Hlchtulndert 
t}'1' ]'liodla. t.and„berq, dy•dttoP zan:'}d~aj\ey, w 'Comaszowic, 
fWlemysto~iee fchhs J;..aruhberg, dyrektor zarz~d~J'lcy czasowo 
w litet1ji, l't'Zfm}'etowhc «lHhetm J:..andau .w Comae:t.owie, DF 
:lturylt ]'Vlafmon w Wa'l'suwie, Cr~backa 10, Do'l'ota z i.and&be? 
f4w KeTatowa, wdowa1 w Comaszowt~, JlOm. adwo1ut.ta pr~aię; 
fte~o Wtadysbw L andebtl'g w Comaazowie Za&t~peemi Q}'l'e
latt11Y6w &~t Dr. Jłlfrcd )\ie„i, w fi1'akowh, Sta!'ow1ślana l pne 

· ow\fc Rudolf Re•ttg2wun, czasowo w Rosjf. ł\.orł'&ponden-°" imhami towar:.ystw~ podpisuje juhn z aton1uiw zar~du; 
··' ·~ ·llte zd, upowd.nlr nla, umowy, ałtty kupna1 ~ldłi t t. p. win
.•·•·' '· ... · 1Py~ peeb:ti&ywu1e przes dw6eb cztonk6w zau,du t'łcznte (§ .u 

· : wtawy). t\tesownte (!o § 3§ usta.w-, t pvokutu ogólnego i;tbn 
"»łA 1' cinfa 1Jl28 <;VUdnia 1907 v Rlehsande"• syn }Ylendla, J:.ands 
~Wf \ rcliłul Lntd\\btTg up9wd.nienf 5\, kdd}' o4d.~leln\ł do ••
~tae1• podpi•yw<n1ła yszel1ateg'9 1'odajów clokumsntdw. 

·l.'4t, <iłłlia 28 scyczn.i~ 1918 roktl-

fU.--1 Wydział Rejestracyjny 
Xrólewsko·Polskiego 81\d!l Ok:r~goweg~ 

Stowarzyszenie f abrykanłów i kupc6w m. foDzi, 
podaje do wiadomości czlon:K6w swych. it w dniu 18-tym lutego 1918 r. 
o godz. 4 po pol., w loka.lu Gieltly, przy ul. J>iotrko wskiej 96, odbędzie si9 

Z-wyezajne Ogólne Zebranie 
21 następującym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie Zebrania; 
2) Wybór przewodniczące~o. asesorów i sekretarfi.a; 
$) Odc-&yta.nie protokółu Komisji Rewizyjnej; 
4) Odczytanie i uchwalenie sprawozdania za rok lłtf; 
6) Odczytanie 1 zatwierdzenie budżetli na rok UH8; · 
a) V/nioski zarządu; 
ł) Wnioski stow8rz.yszonyeh; 

Pn .. SZU"ttj•llł P:1koj~ z umehto.ta 
Au i m•m t oświetleni 

na Piotrkowskiej, od Ce 1ieh1 
nef do Przejazdu łub przyJe-a.j 
C'łch de P1otrkowsldej u!kac· 
Ofertv aub .s. T. „ do adminis 
„Gndzinv" 781 :z. 
Potrzebne są uczenice i zaoi..:· 
. ne panny do n 

cut. Ul. Aadrze;a ~ 37, W. Ku~ 
Iii· !lińs•o1 7P(t 2-

t t t 
8) Wybory UHpelnf.tjl\C6 Zarządu i Komisji rGW)S}:illtj;. l'ł'Odni4' S § U 

1 a n u. Szkot~ koedukact'1na 1 1..ak· 
któ 1.+. .... 1 • 11 u. freblowski z o::rod na re uprasza o punn.uu~ne l czne przybycie. 175 1 :vbrj1 Wasolek, Piotrkows'<a 

648-ff... 




